
T.Love, Moja kolacja to imitacja
Moje podwórko brudne jestNa szarej ławce kolesi trzechMiędzy blokami budzę sięW moich kieszeniach pusto jestStanąłem obok kolesi trzechStrasznie zachciało mi się jeśćMoje podwórko brudne jestMoje podwórko brudne jestKupiłem sobie sztucznego masłaSztucznego sera, sztucznego ciastaGotowa już cała kolacjaMoja kolacja to imitacjaPoszedłem dalej, milicjant szedłUciekło gdzieś kolesi trzechTe jego buty zraziły mniePo mej ulicy milicjant szedłTylko dla silnych prawo jestA dla mięczaków pała w łebPo mej ulicy milicjant szedłPo mej ulicy milicjant szedłKupiłem sobie sztucznego masłaSztucznego sera, sztucznego ciastaGotowa już cała kolacjaMoja kolacja to imitacjaWchodzę do domu, przestali grzaćMój telewizor zaczął graćGłowy do góry, karki w dółBo jutro rano trzeba wstaćWszystko dokoła zmienia sięW moich głośnikach mówią takBo coraz więcej reklam jestBo coraz więcej w portkach łatKupiłem sobie sztucznego masłaSztucznego sera, sztucznego ciastaGotowa już cała kolacjaMoja kolacja to imitacja
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